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li iiR il ip o ła in i. polityezii i ildrietf. I p t a f e l  sodiliunti w godzinach rannfch.
PRZEDPŁATA, ^ r a z  z  Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kw artaln ie marek 24.60 dla mie)- 
scowych; d la  za m iejscowych prenum eratorów  
kw artalnie mk. 28 50 Miesięcznie dla miejco 
wych 8-60, dla zamiejscowych 9.60, za odno* 
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestw ie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA. Za jeden wlersa petitu lub je(o 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w teksole Mk. 5, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 lenlgów za 

'wyrar, najmniej Mk. 2.

Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. DąbUiska Nr. 1.

Adres *dia~depeai; „KURJER‘ -  SOSNOWIEC.

Redakcja 1 Administracja otwarta od 8-e) rano 
bez przerwy do f-e | godz. wlect. W niedziele
— — 1 święta od 9-ej do 11-oj ra — —

K ierow nik L ite r a tk i  1. MACIEJOWSKI.
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmą|« 
Interesantów tylko od 12—2 w poi. 1 od 6—7 w

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuj. 
Centralna Administracja ogłoszę* Polskie 
Prasy prowincjonalnej. Warszawa, Zgeda t

K I N O

}  Zacisze
w Sosnowca.

0d 24 lutego de 1 maron 1920 r.

Pol idor  Za la Mot ' em
arcywesoła komedja

■s-s *Złoto i śmierć
sensacyjny dramat w 5-eiu częściach, wjkonany prze* w ytw 6rsię 2  ® *" 

„ARMAND0VAY* w MedjoIa_nje ze słynną włoską artystką . g  ;3
ADINĄ R 0 8 A Y  w roli głównej.

Dla dzieci wzbroniony Najgłośniejszy obraz sezonu w 3-oh serjerh 
1-sza serja od dnia 23 lutego.

J ’ f l e e U S E  ( O S K A R Ż A M )
w 6 częściach.

Rtżjłirji ftkla Su m ’s Wlluńrnt fl-cl Palla
Początek w dni powszednie o g. 5, a w niedzielę i święta o e , 3 .pa pul.

Niebywała sensaojal Od poniedziałku 23 do 29 lutego. Siebywała sensacja! 
Obraz ze złotej serji Film.

£zy £u9u czy li  M icistes Contra Puchacz
dramat 4 y  8-min częściach dlng. 3000 metr. W roli głównej występuje 

najsilniejszy ciłewiek świata.
UWAGA- Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę AM8R0S10 w Turinie

1.500.000 lirów.
ANONS: Od 1-go marca Najgłośniejszy obraz sezonu Madame f ubarry s

Połą Negri i Harrym Liedke.

Zotuenie nstepstan 
RotlicU.

Ustępstwo koalicji w sprawi* wy 
dania przestępców wojennych przez 
Niemcy fest faktem p o li ty  ceny m, któ 
r e jo  doniosłość sięga da l tko  posa 
kwestją, esy kilknsat winnych zbrodni 
prsaciwko prawom i obyczajem mię 
dzynarodowym spotka sa s tu ło n a  kara 
lub ni*. F ak t  tan  niawntpliw ic jest 
rezygnacją koalicji s  praw a za­
strzeżonego jaj w yraźni*  w ukladzi* 
warsalaklm p t r w s t y m  wylomsm w 
trak taci*  pokojow ym .1 Oetatni . .B ari ,  
T ageb la t"  omawiając notę rezygaacvj 
ną z trynmfam, przezierającym w yrsź  
ni* z posa  zręcznie dobranych słów, 
pisz*, t *  .n o w a  neta  jaat e tapem  do 
rewizji trak ta tu  wersalskiego". Z tego 

ni* z innego punktu  widzenia 
spraw ę tą należy traktować. Trzeba 
sobie uprzytomnić, że żądanie rawlzji 
t rak ta tu  stanowi hasło wszystkich partji 
i obozów niemieckich. Różnice zacbo 
dzą co do dróg i środków jadyni*. 
Nacjonalistyczno-reakcyjna praw ica igra

a myślą wojny odwetowej, któraby 
miaczam przekreśliła  pokój - wersalik*, 
S tronnictwa libaraln* i socjalistyczna 
szukają sporobów dyplomatycznych, 
pokładają nadzieje w Lidze Narodów, 
porozumiewają się z ftlooieańieckiami 
żywiołami radykalnami i 1 baralnemt w 
Anglji. Nia ulaga jadnak wątpliwości, 
i *  i ta  „pacyfistyczna" partj* w Niam 
czach gotowa będę, o il* chwil* wyda 
się im stosowna, do wojny — szcze ­
gólni* gdy to będzie wojna o Polskę.

Znając zaś nastrój Niemców, znając 
ich t ą d z ę  płomienną odzyskania prza 
dawszystkiem ufraconych ziem n* 
wschodzi*, możemy być pewni, ż* 
P o lska  będzie tam peóitw am , przeciw ­
ko któćsmu w pierwszym rzędzie  
zwróci aię k a t  da akcja, zmierzająca do 
obalania t rak ta tu  wersalskiego.

P o r t  t k a  dyplomacji antanty, która 
najpierw z emfazą żąda  _ wydania 
przestępców  i wrgotowul* długi* listy 
osób oskarżonych a potem wobec kąta 
gorycznaj odezwy Berlina cofa j aię na 
cala) linji, musi z natury rzeczy wzmo­
cnić niesłychanie paw neść Niam 
ców i wpoić w nich przekonania, t a  
potrafią i więcej osiągnąć, jeśali tylko 
okażą niapgiętość bu tną i zuchwałą. 
T ak a t  noty, k tóry  jaat znsny 
za w ia ra  wpraw dzie ró tn *  klauzul* i 
zas trzeżen ia  awobody działania, jeżeli

osadzenia winawajców przez Sąd 
Rcaszy w Lipsku okaże się niawystar 
czającam. Ale to są zwroty, obliczona 
na uspoko|enie opinji publicznej w 
krajach en ten ty  bez istotnego z n a c z e ­
nia. Nia m ośna rów nież dać ąłązwWść 
komentarzom niemiecki*! p ra ty  ezowi 
niftycznej, która udsj*  w dalszym 
ciągu oburzenia i ni* uznaje ustępstwa 
entanty  — tu  znów motywem !•** 
tendencja partyjnc-politycżna i chęć 
atakow ania rządów  aobi* niemiłych za 
k ażda  cenę.

W szystko ni* zmienia faktu, i *  
en ten te  w punkcie w alnym  i doniosłym, 
dotyczącym przeprow adzania  pystanc- 
wień t rak ta tu  okazała słabość i po 
zwoliia się zm uiić do porzucenia żą- 
d*ń do których miała prawo wyraźni* 
stwierdzone Ni* jeat też dl* nikogo, 
tajemnicą, t e  p rzsczy n ą  taj słabości jest 
n iezgoda między Francją  i Auglją. Pra 
aa francuska gorzko skarży aię na rząd  
angielski, który, osiągnąwszy wszystkie 
swoje cela wojenne, sterują jawnie w 
k ie iunku  o iczędzan ia  Niemiec. J a ś  
i hasło rewizji trak ta tu  w pewcych 
kołach angielskich coraz głośniej etę 
odzvwa.

J t ż e l i  sprawy tak  dalsj pójdą mu 
simy być przygotowani na to, że 
Niemcy, poczuwszy pew ny grunt pod 
nogami, s tarać się będą  na  Polsce wy 
móds ustępstwa i w danym razi* nia 
cofną aię p rzed  wojną. W kolach na- 
cjonaliatyczycb niemieckich myśl ta 
atal* jest propagowaną. Na Anglję 
liczyć nie możemy. W» Francji wi 
dzialiśmy po zdecydowanym  szaloną 
energią obdarzonym  Clem enceau 
znacznie słabszego Milleraoda. Niech 
przyjdzie jeszcze ktoś słabszy do ste­
ru, a chwila działania dla Niemiec wy­
bij*. Polska muei atsć na straży z nie 
s łabnącą czujnością, aby wypadki jej 
nie zaskoczyły.

Pen W arszewski, posługujący się 
pseudonimem W ariki, l*st tteryro s o ­
cjaldemokratą. Wysoki, chudy, z jsd 
nem nieco popsutem okiem, ma dosyć 
sympatyczny tyo siwiejącego brune ta  o 
rysach semickich. Bardzo wykształco 
ny. posiada wcale niezłe maniery to­
w arzyskie i w życiu codzlennera jest 
sup tłn ie  zasymilowany.

W trsk i  był urzędnikiem polskiego 
min. pracy i opieki epolećsnei.

Drugi z aresztowanych, Grabowski, 
był u rzędnikiem  głównego u rzędu  s ta ­
tystycznego.

B ardzo interesującą osobistością jest 
pan Ciszewski, z zawodu iaśynier, 
człowiek wielkiej pracy,, agitator nie 
zmordowany, al* fsna tyk  tak  zaciekły, 
ż* na w ypadek zwycięstwa komunis 
mu przelewałby on k rew  burżuaz |i  bez 
zmrużenia oczu i bez najmniejszych 
wyrzutów sumienie,

Truskier jest syazm  berdzo  bogstsj 
rodziny b ru tuazy jne j rosyjskiej, która 
m* dwanaście domów w W arszaw ie  i 
jest spokrewnioną z bogatami rodzina 
mi tydowakiemi, stojącemi jeszcze jed 
ną nogą w obozie ortodoksów i eym 
patyzującemi z tak  zwanym ruch m 
ludowym żydowskim. Sam Truskier, 
miody i elegancki czlowiak, jsst prze 
ci*niki*m samodzielności państwowej 
poi kiej Podczas wolny czas d łu tszy  
spędził w Rosji i Danii. Fanatyk , jest 
mniej ideowcem, niż Ciszewski i m n‘ej 
wykształconym, niż W arszaw ski W a r ­
ek*. Do bolszewizmu ciągnie go p r z e ­
cież jakiś wrodzony mu zapał.

Grabowski jest najmniej znanym.
<

Sensacyjne szczegóły 
agitacji komun, w Polsce

W  związku z podanami ju t  przez 
nas wiadomościami o aresztow aniu  w 
W arszaw ie całego komitetu bolszewic­
kiego — prasa krakow ska podaj* cha 
rakt«ryatykł pojmanych „działaczy" — 
członków centralnego kom-tetn komu 
nistycznego w W arszawie.

Rozwiązania przaz s ą d ) zawieszanie 
oddziałów Za. Zaa. Rtbofn Rola.

Z różnych stron dowiadujemy eię, 
ś e  najęci p rzsz  wrogów naszego epo- 
ł s c z tó  t e a  agitatorzy, korzystając z 
organizacji Z e .  Zaw. służby folwarcz 
ne |,  zwołują zebrania, na k tórych pro 
pagują nowa strajki i nowe zakłócania 
ładu w gospodarstwach folwarcznych, 
— co grozi ponow nsm  zmniejszeniem 
plonów w rb., jeżeli tylko służba fol 
w arczna i robotnicy poddadzą  ucha 
t , m  poduizczeniom. Zmniejszeni* plo 
nów krajowych ogiodsić może miasta i 
wogóle ludność bezrolną i podnieść 
cenę waaystkich produktów, a o ile Idi
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zabraknie, będziemy ja musieli sprowa- 
dzać z zagranicy, co znów zuboży 
kraj cały. W obac tego rozumna i praw ­
dziwie obywatelskie atanowiako zajął 
Sąd Okręgowy Kialacki. Oto co pi 
aza o tam aGloa Ziemiański” nr. 4 
z r. b.:

aDscyzją ea poaiadzaniu gospodar­
czym Sądu Okręgowego, w Kielcach, 
w d. 17 paźdz. 1919 poatanowiono:

Zważywszy, że, jak wynika z depo 
azy telegraficznej ataroaty powiatu Piń- 
czowakiego, oddział Zw. Zaw. Roboto, 
rolnych w Pińczowie zorganizował atrajk 
w pow. pińczowakim, który ogarnął 
trzy czwarte powiatu, Sąd okręgowy 
na podstaw ie art. 14 D ekretu, w p rze d ­
miocie tymczaaowych przepisów o p ra ­
cownikach w Związku Zaw. z d. 8 lu ­
tego 1919 roku poatanowi) rozwiązać 
Ptńczowaki oddział Związku Zawodo­
wego Robotników Rolnych, o czem t e ­
legraficznie zawiadomić ataroatę.

Tenże Sąd Okręgowy w Kielcach, 
decyzją z d. 23 grudnia r. z. zawiesił 
działalność Jędrzejowakłego Oddziału 
Zw. Zaw. Robotn. roln, na przeciąg 6 
mieniący”.

Decyzje te aą wakazówką, i e  w 
granicach praw a obowiązującego m oi 
na znaleźć apoaoby przeciwdziałania 
antiapołecznej agltaclł. N alety mleć 
nadiieję , i e  i inne Sądy okręgowe, o- 
iyw ione nia mniejazym duchem oby* 
watelakim, pó|dą tą  aamą drogą, jaką 
wakazai im Sąd okręgowy kielecki. 
M a|ąc zaś na uwadze, i e  władze, czu- 
walące nad bezpieczeństwem  publicz­
ne®, mają obowiązek zapobiegać prze- 1 
atfpatwom, apodziewać aią rów niei 
należy, i e  podżegacze do atrajków i do 
zakłócenia porządku znajdą aią w po­
łożeniu, które utrudni Mn swobodne 
prowadzenie dalej intratnego rae* 
mioeła.

H, Wiereieńshi.

Losy robotników 
w Rosji Sowieckiej.

W aowieckim organie „Komunlst”, 
wychodzącym w Moakwie (z dnia 1 
liatopada) w artykule p t. .Likwidacja 
kontrrewolucji w zakładach Putiłow- 
akich* ogłoazono liatą 189-cłu robotni­
ków, rozstrzelanych na mocy wyroku 
„nadzwyczajnej komisji aowietn zw iąz­
ku północnych komun".

Krwawe etarcie z robotnikami w

zakładach Putiłowekich w Peteraburgu, 
jak widać z artykułu, miało miejece z 
przyczyn naatąpującycb:

Gdy konnica gen. Judenlcza wkro 
czyta do Petersburga, robotnicy z z a ­
kładów  Putiłowekich urządzili olbrzymi 
wiec pod kierunkiem robotnika, b. ko 
mnniety, P. Czerniaka, na którym wy- 
głoazono azereg przemówień, akierowa- 
nycb przeciw władzy aowietów.

W tłumie rozlegały aią okrzyki: 
„precz z czerezwyczajkami”, — „pracz 
z bolazewikami”, — „im ierć komiea 
rzom ” — „chleba i woli” itd, Pod 
koniec wiecu powzięto naatępującą r e ­
zolucję:

„My, robotnicy doków w zakładach 
Putiłowekich oświadczamy rzeazom ro 
botniczym Roa|ł i całego świata że 
„rząd aowlecki okłamał proletariat ro 
ayjaki, pozbawiając go nawet tych 
praw  politycznych, które poaiadał on 
za rządów caratu, zaprowadzając nie- 
ałychany terror, na którego wapomnie- 
nie krew  atygnie w żyłach. Doprowa 
dziwazy przemyał do ruiny, bolazewicy 
pozbawili maay pracujące możności 
zarobkowania na chleb, wzamian za 
który wygłodzona ludność otrzymuje 
plewy. Nie uznając bolezewików za 
rząd Roaji, my, robotnicy zakładów 
Putiłowaklch uchwalamy przeprowadzić 
śród aiebie dobrowolną mobilizacją, w 
celu poparci* wojak generała Judeni- 
cza, nioaących nam wyzwolenie z pod 
jarzm a bolazewickiego*.

Naatąpoie, jak donoai „Komunlat”, 
w fabryce pobito komuniatów, oraz 
zamordowano 2 ch komiaarzy.

Do zlikwidowania tej „kontrrew o­
lucji** czrezwyczajka bolizewicke ożyła 
„najlepazych ałl awoich”, jak podkreśla 
„Komunlat” .

Na pomoc petersburskim  towarzy- 
azom poapieazyl z Moskwy earn Petera 
i robotą rozpoczęto. Dzięki temu, że 
podczae śledztwa, piaze cytowany or 
gas aowlecki, zaatoaowano doprowa 
dzone do najwiękazej dotkonałości me­
tody badania (Tortury?) opracowane w 
czrezwyczajkach, więkazą część win­
nych udało aią rzędow i aowietów wy 
kryć, przyczem 189 robotników rosyj­
skich rozatrzelano przez oddziały łc- 
tewakie i chińikie.

Uchwała robotników co do p rze j­
ścia na atroną Judenicaa, św iadczy 
najwymowniej do jakiej rozpaczy do­
prowadzają ich rządy bolazewików. 
Może ten akromny przykład nauczy 
azegoś i naazych atrajkowiczów, dają­
cych poaiuch agentom niem iecko-ży- 
dowako-moakiewakiej mafji bolaze- 
wickiej.

M i y  ston p r z e d M s c M  nu Mmunch
W ARSZAWA. (PAT ). K om tet ple 

biacytowy mazuraki komunika)*.' Korni 
a|a koalicyjna przyjęła oficjalnie rządy 
na terytorium  plebiacytowym Prua 
Wachodnicb, mając do pomocy ki(kuaet 
żołnierzy angielakich' Niemcy, którzy 
mieli wytłać ewe wojaka poza granice 
obazaru plebiscytowego, nie uczynili 
tego, tylko zwolnili czaeowo wazyitkich 
żołnierzy ze ałcżby. O debrano im od­
znaki żołnierskie i zgóry zapłacono 
żołd na dłużazy okrea czaau. Sytuacja 
dla Polaków o wiele goraza, niż była 
przed przybyciem komiiji. Zwolnieni 
żołnierze i ałowem i czynem teroryzuią 
każdigo, kto śmie aią odezwać po pol­
aku. Gorliwai Polacy którzy wyatąpo- 
wali dotychczaa otwarcie), zaczynają 
aią teraz hamować, bo nieprzyjemności

ze atrony niemieckiej aą częate i n ie ­
bezpieczne. Całe uzbrolenie żołnierzy 
wraz z amunicją i artylerją pozoatało 
w komplecie. Straż, żandarm trja  i p o ­
licja pełnią ałużbę. Załoga koalicji ata- 
nowi tyiko figurą, z którą aią nikt nie 
liczy. Niemcy przyjmują aijantów b ar­
dzo gościnnie, podkreślając na każ­
dym kroku iitnienle i pracą żywiołu 
niemUck.ego. Polacy wręczyli komie|i 
żądanie równouprawnienie w admini- 
atracli.

Niemcy tryumfują, że plebiacyt dla 
nich pewny, a wazyitkich polaków u- 
świadomionych wy ay łają do dzielnic 
niemieckich. Kilku M azurów pow raca­
jących z W arazawy, niemcy uwięzili 
w drodze i wywieźli poza teren  ple- 
biacytowy.

Z Górnego Śląska.
G d a ń sk  w sfe rz e  w pływ ów  

ang ie lsk ich .

KATOW ICE. Do „Lsiotiger Neue 
ate NachrichUn” piszą z G. Slaaka.

„Od dwuch doi oficerowie franeds 
cy całkiem rozmyślni* rozpowiadają, że 
między Francją a Poliką zawarto układ, 
obowiązujący w aprawie p rzy iądzania  
G. Siąaka.

Według iof ormacji, poaiadanych przez 
koła przemyałow* górnośląakie, istotnie 
w październiku roku ubiegłego nfiędcy 
Francją, Anglją a Wiochami zawarty 
zeatał układ tajny, na mocy którego 
Górny Sląak uznano za teren  intereaów 
francuskich.

Skutkiem okładu A m eryka zrzekła 
aią udziału w regulowaniu apiaw tera 
nów polakich, a Anglja również wyco 
fała aią ze wapółdziaiaoia w okupacji 
Górnego Siąaka. Wiadomość, że An- 
głja nie peaiada. rozporządzalnych aił 
dla okupacji była tylko Osłoną iatotaego 
atanu rzeczy, gdyż iutereay Anglji kon 
centrują aią ‘ zgodnie z układem w 
G dańsku”.

O bw ieszczen ie . 
KATOW ICE. Komia|a m iędsykoalł-

cyjna nakazała rozlepić we wazyitkich 
mlelacowościach G. Siąaka wyciąg z 
traktatu  weraalakiego, omawiający apra- 
wy pUbiacytowe.

Unieważnienie wyborów gminnych.
Komieja miądzyaojuaznicza na G, 

Sląaku unieważniła wazyatkie wybory 
do gmio, dokonane przed jej p rzyby­
ciem.

Telegramye
Coauiikif sztabu g i a i r i l i i |o .

(?. *. i.).
WARSZAWA, 25.11 1920.

Front litewsko-bialoruski. W akcji 
wywiadowcza! w rejonie Pcłocka, Pauli
1 Kliwienia wzięliśmy jeńców i rozpę­
dziliśmy placówki bolszewickie, D ziel­
ne oddziały naazej grupy poleekiej, po 
odparciu gwałtownych ataków nieprzy­
jaciela na Skrygałów rozbiły w śmia­
łym wypadzie na wieś Kazimibówka
2 bataliony bolazewickia, Nieprzyjaciel 
pozoatawii na placu boju 100 zabitych 
i kilkadzieaiąciu rannych. W naaze 
ręce wpadło 11 karabinów maez. 10 
wozów taborowych i kilkudzieaiąciu 
leńców, Akcją tą przeprowadził major 
Puazkowaki. Zginął w niej jeden z 
najdzielniejszych żołnierzy aierżant Da- 
nilulc.

Front woiyńaki. Ożywione utarczki 
patroli wywiadowczych. 
g ^ F ro n t podolski. Ataki w rejonie 
Latyczowa odparto z wielkimi dla n ie ­
przyjaciela atrataml. Calem oczyszcza- 
nia przedpola i przerwanie od 3 dni 
trwających ataków bolszewickich, nasza

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Romom Kasztelanki.
71)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA.
Prawa przedruku zaatrzetone,

Weaoła aocieta, zarówno obaj posłowie nie 
wiedzieli nic o tem, że byli podsłuchani, że w pla­
ny, chcć cicho prawie mówiono, wtajemniczył eią 
blizko atolów kompanii siedzący Palka, także jeden 
z bywalców austerii. Pałka, dośćtn  często zachodził, 
wysyłany tu i owdaie przez Chłapowskiego na wy­
wiady. A że ubrania żołnierskiego nie nosił, tylko 
zwyczajne mieazczańakie, nie zwracał na aiebie 
uwagi. Grał w kośći ze znalomym nibyto, faktycz 
nie z drugim żołnierzem. U iawali wielce za|ętych 
grą i kuflami piwa, przecież dobrze aiyszei*, o co 
chodzi kompanji.

Wszyscy żołnierze bardziej zaufani Chłapow­
skiego, jak Palka pełnili służbę wywiadowczą, cho­
dząc z polecenia Chłapowskiego po różnych au ite  
rjacb, szynkach, kawiarenkach, zajazdach. Nasta­
wiali uszu i łowili nowinki, co do ae|mu, co do 
opozycji. W ęszyli głównie robotą opozyc|i. Mieli 
również rozkaz czuw ania.nad wojewodzicem, zwła 
szcza po pogróżkach Opalińskiego, o których kasz­
telanka z trwogą rotmiatrzowi mówiła.

T*m razem połów nowinek był nadspodziew a­
ny. To też Palka z kamratem niepostrrażenie za­
płacili należności i wynieśli aią z auaterji.

Jeszcze tego samego wieczora Chłapowski wie 
dział o zamysłach uwięzienia panny. Za tę wieść 
suto nagrodził cddanych sobie żołnierzy, ro ika iu jąc  
im dowiedzieć się kto zacz byli owi śmiałkowie, co 
chcieli gwałt uczynić pod bokiem króla.

XIX.

Dzień obrad sejmowych rozpoczął się w wyso 
kiom naprężeniu senatorów i poałów. Ala dzisń 
ten nietylko był pełnym newrozy dla sali obrad. 
Podniecony aaatrój panował i w komnatach królew­
skich, do których często anonsowali aią przedsta­
wiciele obu partji, lecz napróżno.

Król nie przyjmował nikogo poza m arsisikiem  
] kanclerzem.

Próbował uzyskać audjenc|ę u króla blakup 
Gniewosz, ale J*n Kazimierz rozdrażniony atanowi 
sklem Opalińskiego, z którym biskup był w przyjaźni, 
przewidując, że książę kościoła do zgodv namawiać 
go będzie — uchylił aią od rozmowy. Wcgóle opo­
zycji unikał, bo nawet z Radziwiłłem nie widywał 
aią, Informowany przez kanclerza i m arszałka, któ 
rzy się stykali z obu partjami o atanie rzeczy, cza- 
kbł sejmu, jako konkluzji magaackich pretensji, p re­
tensji, żądań, ich buty i zaciętości, pychy i lekce­
ważenia sobie władzy królewskiej. Biskup Gnie­
wosz, wiedząc jednak więcej niż kanclerz i m arsza 
łek, nie we wszystko wtajemniczeni, postanowił mi­
mo roadrażnienia królewskiego widcieć się z m onar­
chą i przez m arszałka w dzień obrad on jedsn uzy

ekał eudjencję w obecności kanclerze.
Jan  Kazimierz powitał dostojnego senatora to ­

nem chłodnym, choć uprzejmym. Na uwagi magna­
ta że walka oba partji będzie zacięta, król spokoj­
nie odpowiedział.

— Wiem o t«m.
—- Uspokojenie zawziętych od w kr. mości 

zależy...
— Mylisz aią aenatorze — odparł król. Nic 

tam nie mogę, gdzie magnaci rządzą. Czyliż mam 
władzę? — spytał podniesionym już tonem, ni* m o­
gąc dłużej panować nad sobą. Króryż król miał ją 
u was, a jeśli miał, czem okupował, jakiemiż ofia­
rami? Z magnatów każdy czyha na cień władzy!

— Gdybyś, miłościwy panie, od etanów uza­
leżnił bu>awy i raz jeszcze zezwolił choć rozpatrzeć 
sprawę Radziejowskiego.

— Jakow eż propozycje od was jeszcze wyjdą? 
Lalką mamże być na tronie? Bszmyślałe bierny? 
Z tem przychodzisz mości senatorze do mnie? Mam 
że koronę nosić od parady? A potem, gdy okazja 
lada słuchać — król winieni Któż przegrał sp ra­
wę z kozactwem? W asz upór, waaze poprzód in* 
tereae — oto co prssdewszyatkłem.

Rozdrażnieniem monarchy biskup wielce aią 
stropił.

— Cchcemy jednak zgody.
— Ze szkodą władzy. Nie masz króla, króli 

■kowit, potentaci są u władzy! Wy i — azlachta — 
ogół ciemny, wodzony na pasku panów. Powiedzźe 
im, senatorze, że tym rasem  nie ustąpię. M ajesta­
tem błyszczeć nie chcę!

— Naród duszą wam oddany mimo wazyatko,
(c. d. n.)

\
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•xturmowa g ru p t  pod dowództw em kp. 
Zo«giłłowicz>, dokonała w rejonie Smo- 
iowiac 1 Ropowiac w ypada  na prze* 
w a la ją ca  aily bolszewickie ł po paru* 
godzinnej a niami walca, rozbiła ja. 
Bolaaawicy atracili w iała  zabitych i pc- 
zoatawili w naszym rąk u 8  karabinów 
maazynowych i tabor amunicyjny. Kolo 
Racbnława zniszczyliśmy oatrym o- 
gnlarn artylarji niaprzyjacialaki pociąg 
pancarny, poczym zdobyliśmy go i 
przeciągnęli za  linją frontu. W walkacb 
na tym odcinka, p row adzonych w prza* 
ciąga cnłago dnia, zginął, śmiarcią wa- 
łącznych ppor. Daniaiawicz i ppor. L a ­
chowicz.

Koalicja bęśzla popiarać Polek;
,  ca  a fp id ik  alikóa bolszewików.

PARYŻ. (PAT) H avas, J a k  donoai 
. Jou rna l*  konfarancja londyńaka posta- 
nowiła p rzerw ać  oatatacznia doatawy 
w atalkiago rodzaju  uzbrojenia oraz ś r o d ­
ków  pioniążnych przeciwnikom boicie 

. wickiaj Roaji, doradzając  Polaca unika­
nia jaknajataranniajaza wazalkiaj akcji 
zaczepnej przeciwko bolazewikom, c- 
biecnjąc Połace, Fmlandji i p ió i tw o m  
bałtyckim dopomódz wazalkiemi ś rod ­
kam i aa  w ypadek ataku  ze atrony b o l ­
szewików; prowadzić rokowania z p rzed  
atawicielami aowietów w aprawie wzno­
wienia stosunków handlowych za po 
średn ic tw am  kooperatyw  i unikać przy- 
tym podczaa ty ch te  rokow ań dotykanie 
aprawy oficjalnego uznania rządu  boi 
ezewickiego. Dalagat angialaki 0 'G r a  
d y  przygotowuje aią do powrotu do 
Kopenhagi w celu podjęcia nanowo 
rokow ań z Litwinowem na zaaadach 
p o w y le j  wyłuszczonycb,

E f iRluilfle warniki pokoju z boi- 
sziw ikiH l.

V POZNAN. J a k  aią dow iadaje ko- 
' reapondent .K u r .  Pozn." opinja kół 

m iarodajnych w aprawie warunków, 
jakie poata wionę być mają bolizewi- 

^ kom, w yraża  aią w trzech  punktach: 
1) Roaja uznać  muai za n ieważny trak ­
ta t  w aprawie rozbiorów Polaki, wsku- 
tek  czago rezygnują ze wazyatkich 

j ziem w obrąbią granic polskich z r.
1772. 2 ) Roaja mnai dać gwarancją, 

/ ,  -*• pokój z Polską nie bądzia pokojem 
jednej tylko klaay ludności, jednego 
atroanictwa, lecz gwarancją pokoju dać 
ma cały naród  roay|aki. 3) Roaja z a ­
płacić ma Polsce odszkodowanie za 
zniszczenie ziem polskich i gospodarką 

ę rab u n k o w ą na taranie ziem Rzeczy­
pospolitej.

560 batalionów czw rw oijcb przeciw 
Polsce.

BUDAPESZT. („Kur. Polski", dono 
ai: Wągieraki min. wojny, Friedrich 
oświadczył dziennikarzom am erykań  
że  według autentycznych wiadomości, 
rz ąd  sowiecki akoncentr wał na froncie 
polskim 216 batalionów rosyjski h, 
2 7 0 — chińskich i 74 — m iądzynarodo 
wycb, złożonych przew ażnie z jeńców 
wągierskich,

Skutki agitacji pokojowej,
j L W O W . .Lwowska T ry b u n a ,  do 

noai; W ostatnich kilku tygodniach d o 
żyzna towarów  i produktów  wzro­
sła kilkakrotnie. Społeczeństwo i rząd  
szuka przyczyn wzroctu drożyzny. 
Tymczasem jest ona następstwem  sgi 
tecji ze pokojem z bolszewicką Rosją.
Z rozmaitych atron donoszą ńam , że 
żydzi, k tó rzy  spodziewają aią zawar 
d a  pokoju, akupują i chowają towary, 
a b y  je po saw irc iu  pokoju wywieźć 
Jo  Rosji i sprzedać po paskarskiej 
cenie.

Organy rządow e powinny baczną 
awróclć nwagą na tą akcją żydów, a

I

apołeczeństwo powinno zrozumieć, ja ­
k ie  n iebezp ieczeństw o  tkwi w agitacji 
pokojowej socjaliatów.

Rada Najwyższa odrzuca propozycje 
pokojowe.

PARYŻ, (PAT.) Htvas, „Le petit 
Journa l"  donosi, że Rada Na|wyższa 
odrzuciła propozycje pokojowe rządu 
sowieckiego, w ręczone przez  Litwinowa, 
a przywieziona do Londynu przez 
O ’Gradycego.

Slosuafców c li la s ią i ; .
LONDYN. (PAT.) H»vas. Konfe 

rencja naczelników rządów  powzięła 
s tanowczą decyzją w sprawie roayj- 
sklej. Z adecydow ano pomiędzy innemi, 
że jeat wykluczone nawiązanie atosun 
ków dyplomatycznych z Rosją sowiecką 
do czasu, aż zapanują w niej stosunki, 
odpowiadające wymaganiom cywilizacji,

Lloyd George zagrożony wskutek swego 
złośliwego stanow iska względem Polski.

LONDYN, W  opinji publicznej an 
giefskittj nastąpił zw rot wzglądam P o l­
ski. Prasie tu ts jsze |  t  tworzyły aią oczy 
że Lloyd Gaorge prowadzi w sprawie 
polskiej grą niesolidną. O burzenie  z 
tego powoda jest tek wielkie, że sta 
nowiako Lloyda G sorge może być za 
chwiane.

Praaa domaga aią, ażeby raz  wre 
azcie położyć koniec fabrykowaniu 
kłamliwych oszczerstw  na Polską, o b ­
winiając ją o pogromy żydowskie, 
o sprzyjanie bolszewizmowi it.d. Z d a ­
niem dzienników rząd  angielski j«at 
obowiązany wzglądem Polski do uczci­
we) gry.

Spraw a cieszyńska i w yraźaa  a 
tendencyjne pokrzyw dzenie  Polski iw rs  
ca tu  powszechną uwagą.

Tijny trak ta t niw Istn iije
PARYŻ. (P A T )  H tvas .  Tutejsze 

przedstawicielstwo E 'ton ji  urzędowo za 
przeczą  istnieniu tajnego trak ta tu  do 
dętkowego pomiędzy Estonją, a sowiec 
ką Rosją.

Poufni p o s lid zsn ii komisji.
W A RSZA W A . .Komisja spraw za ­

granicznych pod przew odnictw em  prof. 
Stan. Grabskiego, w obecności p re zy ­
denta  ministrów Skulskiego ministra 
spraw  zagranicznych Patka, wicemini­
s tra  Sosnkowakiego, szafa sztabu  H a­
llera cdbyla dziś zebranie, na  którem 
dyskusji nie zakończono. D s l te e  po 
siedzenie odbędzie się następnego dnia. 
Komisja postanowiła, że po zakończę 
niu dyskusji w porozumieniu z mini 
i trem  apraw zagranicznych wyda ko 
m unikat z informacjami".

i p r i v i  k ridziiży  brylistow  
sa  J a s n ij  Górze

Cz ę s t o c h o w a , w  sprawie kra
dzieży brylantów na Jasnej Górze, 
które znaleziono w Myszkowie o czem 
donosiła niedawno . I i lr ra"  według .K u -  
ijera  Częstochowskiego" nabiera oświe­
tlenia następującego: Brylanty nie po­
chodziły ze skarbca, jak się przekonały 
władza po zbadaniu przeczy całej w 
klasztorze. Znalezione brylanty t k a  
zaiy się nie brylantami ś  djamaotami. 
Biżuterja zakopana w ziem należy do 
niejakiej Żarskiej i była ukryw ana w 
ogrodzie przez  azereg lat. Biżuterja 
ukryw ana była przez  n ieprawnego w ła ­
ściciela, Ś ledztwo w toku.

Kronllm f e M c z u ,
— .Koło Polaków z Wołynia. Podo 

la i Kijowazczyzny": ogłosiło kom uni­
kat przeciw  rokowaniom z Rosją so- 
wiackąi

— Frysztadzki wydział gminny za 
protestował przeciw  utworzeniu  oso-, 
bnego starostwa ''w  Karwinie; sa  p ro te­
stem głosowali Niemcy wraz z Pola­
kami.

— Poałowie angielski i francuski w 
Belgradzie wręczyli rządowi Jugoalawi 
notą z żądaniem  przyjęcia propozycji 
kompromisu co do Rjeki w p rzec i­
wnym ra s ie  Włochy wykonają t rak ta t  
londyński,

—r P. de Panaasrei, b, minister pei 
ucroocny francuski w Sofji (Bałgarja) 
mianowany został posłem nadzwyczaj 
nym i ministrem pełnomocnym w W a r ­
szawie, na miejsce przeznaczonego na 
ten  posterunek  p, de Saint Auiaire, 
k tóry  mianowany został am basadorem  
w Madrycie,

W dniach pomiędzy 1 a 8 marca 
r. b. odbędzie się w całym kraju

Tydzleó obrony 
iresó i M osn icb

Celem wyłonienia Komitetu do 
zajęcia się tą akcją, niżej podpi­

sani uprzejmie proszą
w szystkie instytucje społeczne, 

kulturalee i ośw iatow e
o łaskawe delegowanie przedsta­

wicieli na
' . . . .  V

Zebranie Organizaefjne
do sali Rady Miejskiej

9 czwartok 'do. 26 bm. s g 8 siecz,
Niżej podpisani nie wątpią, że 
wobec ważności sprawy nikogo 

z zaproszonych nie zabraknie.
Prezes R ady Miejskiej

K. Korzeniewski. i
Prezydent m iasta Sosnow ca

C. Jankowski.
Sosnow iec, dn. 24 lutego 1920 r.

Tydzień obrony kresów 
Zachodnich.

Komunikat sekretaria tu  Tow. < brony 
k re tó w  zachodnich. Chwila rozstrzy- 
gającaj walki o n a s z 9 krasy  zachodnia 
w szczególności zaś o S łą tk  G órny i 
C ieszyński jako też o O raw ą i Spisz 
zbliża się z każdym  dniem i nakłada 
na społeczeństwo nasze obowiązki, od 
k tórych nie wclno nam się uchylić. 
Głosowanie powszechne rozstrzygnie o 
przynależności państwowej wspomnia­
nych obszarów, a od wynika tego gło

s o w sn ia  i s l s i s  ć b ą d z ie  pośrednio cała 
przyszłość gospodarcza naszego państw a 

Z drugiej strony w myśl postano­
wień trak ta tu  pokojowego akcja plebis­
cytowa ma być akteul wyłącznie sam o­
pomocy nsrodow ej przy  bezwzględnej 
neutralności polskich czynników rz ą d o ­
wych. Akcja ta połączona jest zaś ze 
snacznem i wydatkami, które ponieść 
musi samo społeczeństwo nasza bez 
w yczekiwania jakiejkolwiek innej po ­
mocy.

Pomieszczając pow yższą odezw ą R e ­
dakcja pisma naszego ze swej strony 
gnrąco ją popiera i w zyw a do skladz- 
nia ofmr na cale walki-' p lebiscytow ej 
k tórą Polska w imię swych najwyższych 
interesów zakończyć winna stanowczym 
zwycięstwem.

Niechaj więc każdy pośpieszy i s p s ł -  
ni swój obowiązek w dobrem  srozu  
mieniu wspólnego interesu i wspólnej 
p rz łsz łcściT

Redakcja pisma naszego przyjmuje 
od dziś też  pośrednictwo w zbieraniu 
darów Tygodnia O brony Kresów Za 
chodnich.

; Pośpieszmy ochotnie i ofiarnie.

KRONIKA
■ — D o  d z is ie j s z e g u  n u m e r u  .K ur.

Z«gi“  dodaje się .K u r ,  . Przem. Hand!. 
Rzemieślniczy* Aa co zw racam y od 
biorców obu pism uwagę.

Ze wrględu na podw yżką opłaty sa  
.K u rja r  Zagłębia* osoby zajmujące się 
Kolportażem proszone są przybycie do 
eden. „K urjera Zagl." w celu porozu­
mienia aią da  ceny.

_ — P o s ie d z e n ie  k o m i te tu  w  s p r a  
w ie  p r o p a g a n d y  p le b is c y to w e j  odbę
dsia się d u ś  w Magistracie o godzinie 
8 ej. Wszystkie instytucie proszone są 
o dsltgow anie  na posiedzenie swoich 
przedstawicieli. Zabranie odbędzie slą 
p u k t u a l n i e .

— P o s z u k u je  p r a c y  p rz e z  P a ń ­
s tw o w y  U rz ą d  P o ś r e d n ic tw a  P racy  
w  S o s n o w c a .  B uraiiitdw ra sem  236, 
Maszynistek 29, Nauczycieli razem  9, 
O c h ro ń a re k  17, Pielęgniarek 2 , Fel­
czerów. 1. Sklepowych ra*em 91, (lot. 
mach. 3, Iaż. elek. m. 4, Techników 7, 
Techników elek mont, 2, M agazynie­
rów 15.

i
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

NOWE ŻYCIEu

Tygodnik Chrześcijańskiego Związku 
D em okratycznego w G rodnie, pi. Ba­
torego 8, jest jedynem  w Polsce p i­
smem ludow em  o kierunku chrześci­
jańsko dem okratycznym . Kosztuje m ie­
sięcznie 2 mk., kw artaln ie 5 mk., pńł- 

rocznie 10 mk., rocznie 20 mk.

Czytajcie i rozpowszech­
niajcie 2383

„N O W E  ŹY CIE“ .

►

►

►
►
►
►
►
►
►
►

►
►

■

Poszukuję do kupna natychmiast
następujących części Iriam isji,

o k o ło  250 m  b ie ż  w a łó w  o k o ło  60 m m  — 65 m m  ś r e d n ic y  
»  280 „ „ ' 75

w krótaiyoh łab dłużgzyob kawałkach ze iprzęgłami łubkowemi lub bez z łożyskami Sellerin  
lnb bez oraz do

250 r ó ż n y c h  k ó ł  p a s ę w y c h  d z ie lo n y c h  lu b  c a łk o w i ty c h
) od 220 ram. do 1800 mm. dla wałów 80—65—75—90 mm.

. Y‘8sk»w« zgłoszenia z podaniem ceny, dokładnej specyfikacji I wymiarów poaiadanyoh 
części transmisyjnych nadsyłać natychmiast .pod „Transmisja" do Biura Ogłoszeń Tow. Ake. 
.Reklama Polska" Warszawa Jasna JV» 10. 246q
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— A  w ięc  p łac ić  m ark am i. Na 
dar doniotłago aoaczego dla naazsgo 
świata ekonomicznego, orzaczania za­
padło oiadawno w izbia cywilna! u d a  
najwyższego w W arazawia,

Aktam zawartym  w r. 19.1 dluinik 
zobowiązał się nalaśność zabazpiaczoną 
na hipotece uiścić „w gotówce, ma|ącaj 
ataly kura w kraju i prsyjmowanaj za 
podatki b ia iąca  w kaaacb paóitw o- 
wych“ . Gdy w marcu 1918 r. wie- 
rzyclal odmówił przyjęcia kapitału w
walucia rosyjskiej, dłużnik zloty) na-
latność w aumia 12.000 rubli do depo* 
zytu i wystąpił z powództwam o uzna­
nia, t a  zwolniony iaat z długu. Sprawa 
przaazla przaz kilka inatanc|i i osta­
tecznie aąd naiwytazy, w drodza ka-
■acji, orzakl: t a  rubla w 1918 r. nie
miały kurzu w kraju, a były wówczaa 

4 i aą dziś jaazcza tylko towarem, t a  
przeto dłutnikowi nia wolno było 
płacić w walucia rosy|ikłej, gdy chciał 
przypadającą od niego naletność 
apłacić watnia,

Słowem nła rubla, lecz marki aą 
walutą obiegową — latali w akcie za- 
atrzatono, t a  naletność zapłacić ma 
dłutnik w gotowiinia mająca) .ataly 
kura w kraju".

— S tra szn y  w ypadek . M anewru­
jąca lokomotywa w Zawierciu przeje­
chała apinacza wagonów, Popczyka; za­
bity oaierocił to n ę  i troje dzieci.

— K o n cert M anna, bohaterakiego 
tenora, zaintaraaował cała Zagłębia, W 
koncercie przyjmie udział również cu­
downa dziewięcioletnie dziecko Natalja 
W ajamanówm; akompaniament spoczy­
w a  w wytrawnych rękach prcfaacra 
Jakubowicz#. Koncert odbędtie  aię w 
ponse działek dnia 1 marca i ma zape- 
wniona powodzenia, gdyż cała Zagłębia 
wybiera a ę, ażsby usłyszeć fenomenal­
nego śpiewaka.

S p rz e d .t  biletów rozpoczęta. Szcze­
g ó ły  w  a f i s z r c h ,

-r- T e a tr  H . C zarneck iego . D iisiaj 
„Pałestrant* Milloukers, który zalntere 
■owal wzzyitkich melcmrnów, lubują­
cych aię w piękne) muzyce.

W piątak w Dąbrowie .D am a od 
Maksyma” .

W aobotę .O rfsusz w piekle" pięk­
na oparatka Offsnbacha, w której 
święcić tryumfy będzie primadonna na 
aza, p. Lode R gińska, jako bsnsftsan- 
tka, w trudne) partj, Earyki, Bentfia 
aobotni zapowiada aię znakomicie, cze­
go dowedam azybkia rozchwytywanie 
biletów.

W niedzielę popołudniu melodyjaą 
.Rozwódka" wieczoram pełna humoru 
.D am a od Maksym*".

S p rzeda ł biletów oa wszyatkie po* 
w ytsze przedstawienia idzie r tźao .

— „D am a od  M aksym a" w  D ą
b ro w ie“ , przewyborne farsa, która bu 
dzi awemi zawikłanami sttuacjam i bez- 
uatacny śm ech, dana lę d i ic  w nad* 
chodzący piątak.

S p rzeda t biletów w cukierni W-go 
Pietrzaka ju t  rozpoczęta, a z ogólnego 
zainteresowania zapowiada aię wieczór 
piątkowy dotkonale.

K onserw u je  sk ó rę  i d a je  p ięk n y  
p o ły sk  ty lk o  te rp en ty n o w a
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G ó r n i k
FABRYKA W YRABIA:

I f

FA R B Y  olejne em aliow e, LAKIERY, 
— ZA PRA W Y  do  fro te ro w an ia , — 
TŁUSZCZ do k o n se rw o w an ia  w szel 

k iego  ro d za ju  p rzedm io tów  
sk ó rzan y ch

T. KRZEMIŃSKI
W DUROWIE GÓRNICZEJ Dl. ( D E M I  *  10.

Żąda* senników . 1637

U IT K I P0TiBni pamiętać, te 
■ I I I  IW ty lko Lanolinow y pu ­

d e r  d la  d iieo i

„ P u d e r  D zid zi“
i  m atk ą  ł o j u  tek  

n a ty o h m ia it nauw a o p ria ło ść  i zaczerw ien ie­
nie i k ó r j . u j  d z i e c i .  hurtow a sprzedaż na 

Zagłębie,
w S k ład . Apt* M. Jag lełłow icz, Sosnow iec.

Hurtowa i Detaliczna sprzedaż różnych 
towarów na 2373

wsypy, bieliznę, ubrania 
i palta

Ch. MARKOWICZ i S-ka
ŁÓDŹ, Piotrkowska 37 w podwórzu.

W poniedziałek dnia 1 m arca. T EA TR  ZIM OW Y

W IELKI KONCERT
Ignacego Manna

b o h a te rsk ie g o  tenora

Matalji Wajsmanówny
dziew ięcio le tn ie j fo rte p ia n is tk i

prof. Jakubowicza akom panjam ent. |

Ceny m iejsc  aw yczajne. P o czą tek  o godz. 7  m. 15 w iecz, M
W czesna sprzedaż biletów  w kasie dziennej te a tru  H. Czarneckiego, 
a w dniu konoertn  w kasie te a tru  na godzina przed rezpocztc iem . 2471

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
Wydział Weterynarji Nr. 28542-IV-1116.

t»te

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Punkt 2. Bydło rżezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 

komunalnych, przyczem  każda tusza mięsa ma być opatrzona odpo­
wiednim stemplem.

Punkt 3. Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przew iezione 
z jednej miejscowości do drugiej, ostemplowane stosownie do Punktu 2, 
podlega powtórnym oględzinom sanitarno-w eterynaryjnym .

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom, 
administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. S. W., podaję do wiado­
mości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Modrzejów, K onstan­
tynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwizdów i Sielce, wobec 
czego na te miejscowości rozciągają się przepisy o biciu bydła jedynie 
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-o, w celu zwalczania potajemnego uboju oraz sprzedaży w So­
snowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, temu, kto do­
niesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny w domu u pp. rzeźników, płacę:

od konia, bydlęcia lub w ieprzka . 200 mk.
od c ie l ę c i a .............................................. 25 mk.

w domu u pp sklepikarzy:
od konia, bydlęcia lub w ieprzka . 100 mk,

u osób prywatnych:
od w ieprzka lub cielęcia 5 mk.

Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez p rzedsta ­
wienia do powtórnych oględzin (w myśl Punktu 3, przepisów ministerjal- 
nych), płacę:

od bydlęcia lub w ieprzka . . 5 0  mk
od cielęcia . . . . .  15 mk.

, Dziorżswca rzeźni miejskiej w Sosnow ca

J Cwajgenhaft.

WSZECHSW1AT0W0 ZNANY

k r e m K A Z I M I
METAMORFOZA

JEDYNIE 
U Z N A N Y  

p r z e z  
K O B IE T Y  

CAŁEGO ŚWIATA.

NIEIAPRZECZENIE
R A D Y K A L N I E  U S U W A  
piegi,wągry, plamy, 

o g o rz e liz n ę , 
zm arszczk i

i Jnna b ra k i 
c e r y .

W poniedziałek  dnia j m arca.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m. Sosnowca niniejszym podaje do wiadomości właścicielom 

nieruchomości, że przy budowie nowych lub remoncie starych ulic

układane będą chodniki z płyt betonowych
siłirai miejskimi,

o ile właściciele nieruchomości nie u łożą żądanego chodnika w oznaczo­
nym przez W ydział Budowlany term inie. Koszt faktyczny ułożenia 
chodników wraz z pokryciem kosztów  m aterjału ściągany będzie każdo­
razowo od właścicieli odnośnych realności. W  razie niemożności po­

krycia kosztów, budowy chodników jednorazow o,
udN M agistrat może rozłożyć koszta na raty.

M agistra t m  Sosnow ca

Czas uregulować przedpłatę.
r *

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
l l l ń A l l ń l i ł i

Zgubiono k a r tę  leg ity m acy jn ą
wydaną przez Magistrat m; Sosnowca na imię 
Stanisława Mazurkiewicza. 2572

Zgubiono we wtorek po ooładnin
na ul. Warszawskiej sto marek. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot do Kurjera za na­
grodą. _________ _____  2467

Ślusarz m aszynowy
z długoletnią praktyką i znajomością elektro­
techniki i elektromonter zdolny na prąd stały 
poszukiwani od zaraz T-wo Ąkc. .Radocha*.

'______________ 2466

Okazyjnie do sprzedania
2 pary łóżek .dębowych nowych. Przyjmuję 
obstalunki w zakres stolarstwa wchodzące. 
Pogoń, ul. Majowa Nr. 3, Koperski. 2465

Z ag inęła  k a r ta  leg itym acy jna
wydana przez byłe władze okupacyjne austrackie 
na imię Mikołaja Szota. Znalazca zwróci do 
Kurjera. 2ą70

Skradziono
psu blaszkę Nr. 75. który z dniem dzisiejszym 
zostaje unieważniony.  __ 2468

S p rzed am  fcib ljo tekę
350 tomów. Wiadomość w Kurjerze. 2474

Tkacze potrzebni zaraz
Zgłoszenia Sosnowiec — Sielce, Sielecka 43. 
Gospodarz. 2475

Z ginął p a sz p o rt
wydany p riez b. władze niemieckie na iii 
Władysł,w a Kubackiego. 24? i |

P aństw ow y U rząd  P o śred n ic tw a  Pra«.
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzsmłeśkJ 
ków, a także niewykwalifikowanych robotni!.* 
i robotnice, kandydatów do terminu oraz 
tynowanych biuralistów, biuralistki, maszynie j 
techników i t. p. Pośrednictwo bezpłatna. 
_______________________________________________ i j < * |

W  P ozn ań sk iem , w  G d a ń sk o
do sprzedania domy, sklepy, hotele, restaura* |  
majątki, gospodarstw?,' interesy handlov 
informacji udziela biuro Otrąbka Częstochow

 _r______________
Z n rn -le  n a  sezon  le tn i

są już do nabycia w Biurze Dzienników | 
Ogłoszeń Józefa Mławskiego Sosnowiec 
Maja 4.________________________________ 24ą

O g ro d n ik  o b e z n an y
poszukuje posady p. Będzin Czeladź ul. K«c

2441

W szelkie nasiona św ieże
są do sprzedania ul. Małachowskiego Ńr.
Ogród przy hołdach. 244 |

K upuję m aszy n y  używ ane
Wiadomość Sosnowiec Pogoń Marjacka 6. 
sklepie spożywczym. 24* ",|

U czenn ica  ki. 7-ej
udziela korepetycji. Wiadomość w A
Kurjera.

Wydawani ANTONI MAZURKIEWICZ. T W s le  .K U RJERA  ZAGŁĘBIA" Dęblińska Nr. 1.


